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GNOSTYCYZM W PO EZJI LIRYCZNEJ APOLLONA MAJKOWA

R o z le g ły  c z a so p rz e strz e n n y  o bszar l i t e r a c k i c h  i n s p i r a c j i ,  
s ły n ą cy ch  zw ła szcza  ze s tr o n y  k u ltu r y  a n ty czn e j i  wczesno­
c h r z e ś c i ja ń s k i e j ,  wprawne w ładanie tworzywem słownym, umie­
ję t n o ś ć  d elek to w a n ia  s ię  obrazem p oetyckim , e sk a p is ty cz n e  
w gru n cie  r z e c z y  sp o jr z e n ie  na ś w ia t  sp r a w iły , że A pollona 

Majkowa (1 8 2 1 -1 8 9 7 ) , bez żadnych k o n tr o w e r s ji , z a lic z a n o  do 
grupy n a jo r y g in a ln ie js z y c h  twórców n urtu  " s z tu k i  c z y s t e j " 1 , 
ta k ż e  w je g o  odłam ie a n to lo giczn y m .

A utor w ie lu  cyklów lir y c z n y c h  (n p . " P a n t a z i i " ,  "K a m iei", 
" N ie a p o l i t a n s k i j  albom ", " E x c e ls io r " ,  " A k w a r ie li" ) ,  a le  i  po­
ematów, r o z p o c z ą ł swoją drogę tw órczą od p rzy g lą d a n ia  s ię  
k u ltu r z e  s ta r o ż y tn y c h . S tą d  id ą c y  im p u ls , n iezw ykle ważny 
d la  p r z e d s ta w ic ie l i  s z k o ły , p o z o s ta ł isto tn y m  elementem M aj- 
kow ow skieg' w id zen ia  ś w ia ta .

D la  Majkowa bowiem r e f l e k s j a  nad l i t e r a t u r ą  an tyk u , za­
równo s ta r o g r e c k ie g o , ja k  i  późnego, rzym skiego , n ie  b yła  
t y lk o  krótkotrw ałym  m łodzieńczym  zachwytem an i te ż  zadumą 
tw órcy dośw iadczon ego . W p o e z j i  Majkowa, ja k k o lw iek  ją  in ­
te rp re to w a ć , an tyk  j e s t  obecny n ie u sta n n ie  ja k o  k u ltu r a  
w pewien sposób p rz e ż y ta  p rzez  p o e tę . Twórca przebywał k i l ­
ka l a t  w I t a l i i  i  m iał sposobność doznawania j e j  na co d z ie ń . 

W rażenia z te g o  pobytu o k r e ś l i ł y ,  ja k  s ię  w ydaje, Majkowow- 
s k ie  s p o jr z e n ie  na s ta r o ż y tn o ś ć , p o s trz e g a n ie  j e j  z pewnego 

czasow ego o d d a le n ia .
A p ollo n  Majkow zaczyna przygodę z p r z e s z ło ś c ią  ju ż  na 

p rzełom ie  l a t  t r z y d z ie s ty c h  i  c z te r d z ie s ty c h  (wówczas powsta­

j ą  utwory zebrane w cy k l p t .  "W a n to ło g iczesk o m  r o d i e " ) .  
W iersze z te g o  okresu  przypom inają poozynania innych a n to lo -
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gików : p la s ty k a  obrazow ania, p re cy zy jn y  kostium  a n ty czn y ł ą ­
czy  s ię  w n ich  z fabularnym  i  Językowym automatyzmem. A Je d ­

nak Ju ż  t u t a j  d a je  o so b ie  znać pewna w łaściw ość wyobraźni 
Uajkowa, Jego  sk ło n n o ść do k on fron tow an ia , w yn ik ający  s tą d  
n ie p o k ó j i  niepew ność w poszukiw aniu f i lo z o f ic z n e g o  w sp a rc ia .

Poezja antologiczna wybrała, idąc śladem swego p ra ź r ó d ła  
-  l i r y k i  a n ty c z n e j, w strze m ię ź liw o ść  em ocjonalną i  sam H a J- 

kow b y ł rów nież przeciw n ikiem  odkrywania n a jin ty m n ie jsz y c h  
m y śli w p o e z j i ,  a le  p r z e c ie ż  w ła śn ie  u n ie g o  n a j s i l n i e j  
w s tr u k tu r ę  obrazu in g e r u je  podm iot l i r y c z n y ,  a r t y s t a ,  p oś­
red n ik  w poznaniu m inionego ś w ia ta , obarczony św iadom ością 
cz ło w ie k a  w sp ó łcze sn e go . Poprzez a k t przypom inania ( t ą  w łaś­
c iw o śc ią  n a jp e łn ie j  naznaczony J e s t  cy k l "O cze rk i R im a", 

przez k ry ty k ę  c h ę tn ie  w iązany z wpływami " s z k o ły  n a tu r a l-  

n e j " )  u s i ł u je  on z za sta n y ch  fragmentów p r z e s tr z e n i :  r u in , 

szczątków  budow li i  rzeźb  odbudować p r z e s z ło ś ć ,  a w ła śc iw ie  

do j e j  wyobrażonego im ponującego t ł a  dorysować nędzę i  mar­

ność Rzymu w sp ó łcze sn e go .
K o n fro n ta cy jn o ść  "Szkiców  Rzymu", stosunkowo w czesnych 

w iersz y  p o e ty  ( l a t a  c z t e r d z i e s t e ) ,  n ie  zatrzym u je  s i ę  na 

kraw ędzi obrazowej p o le m ic z n o ś c i, rodząc zapow iedź problem u, 

a b so rb u ją cego  go w d o jr z a łe j  tw ó rcz o śc i -  z d e rz e n ia  dwóch 
k u ltu r , f i l o z o f i i  i  r e l i g i i :  p ogań skiego  św ia ta  antyku w j e ­

go punkcie szczytowym i  w czesnego , pełn ego  n a p ię c ia  c h r z ę ś c i -
3

ja ń stw a , budującego d op iero  sw oje f i l o z o f i c z n e  podstaw y .
T e j spraw ie pośw ięca Majkow w ięk szą  formę p o e ty c k ą : t r a g e ­
d i i  ("Dwa m ira ") i  poematu ( " O l i n f  i  E s f i r ’ " ) ,  w szakże i  l i ­
ryka j e s t  n ią  n a p e łn io n a ,

F i l o z o f i c z n o - r e l i g i j n e  poszukiw an ia p o e ty  u le g a ją  wzmo­

żen iu  w la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h , by n a s i l i ć  s ię  je s z c z e  
b a r d z ie j w następnym d z i e s i ę c i o l e c i u .  W w ierszach  zebranych 

w c y k le  " E x c e ls io r " ,  "W iecznyje  w oprosy", a przede w szystkim  

w cy k lu  " I z  A p o łło d o ra  G n o stik a "  tw órca p re cy z u je  sw oje f i ­
lo z o f ic z n e  p rze m y śle n ia . Znamienny j e s t  w tym w zglę d zie  
zw ła szcza  z b ió r  " I z  A p ołło d ora  G n o s tik a " , p ow sta ły  w la ta c h
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1 8 6 2 -1 8 9 3 , tem atyczn ie  i  form aln ie  związany z późnym a n ty ­
kiem . Majkow dopuszcza s ię  m i s t y f i k a c j i ,  pow ołując do ż y c ia  
i s t n i e ją c e g o  rzekomo w I I  wieku f i l o z o f a ,  o którym p isz e  

w l i ś c i e  do M .I . Suchomlinowa (1889 r . ) :

"Czy Pan wi e , k i m j e s t  A p o llo d o r  Gnostyk?
To mój pom ysł; n ie  lu b ię  u jaw n iać sw oich n a j­
in ty m n ie jsz y c h  m y ś li i  k o n c e p c ji ,  d la te g o  te ż  
użyłem  ta k ie g o  f o r t e lu " *  (tłu m . B . S . ) .

N ie bez powodu w ybiera p oeta  ten m ecenat. Gnoza -  gn os- 
tycyzm  -  z ja w isk o  wyznaniowe i  pewien system  kierunków te o -  
z o fic z n y c h  -  oznacza sp o tk a n ie  i  d ia lo g  r e l i g i i  Wschodu 
i  różnych odłamów m y śli h e l le n is t y c z n e j  w o b lic z u  coraz 

p r ę ż n ie js z e g o  c h r z e ś c ija ń s tw a . Pod wpływem gn ozy, o r ie n ta ­
c j i  o w ie lu  r o z g a łę z ie n ia c h  (gn ostycyzm , za p o życza ją cy  w ie­

l e  wątków od c h r z e ś c ija ń s tw a  o rto d o k sy jn e g o , wywiera na n ie  
ta k że  spory wpływ; m .in . na tzw . a u gu sty ń sk i odłam k a to ­

licyzm u  oraz na n ie k tó r e  n u rty  p ra w o sła w ia )^ , dokonuje s ię  
zw rot w sp o so b ie  upraw iania f i l o z o f i i .  Rosnąca p otrzeba wyj­
ś c ia  poza m yślen ie dyskursywne w ied zie  ku p ragn ien iu  o s ią g ­
n ię c ia  w iedzy n ie d o stę p n e j dośw iadczeniu  zmysłowemu i  ku ko­

n ie c z n o ś c i  p o d n ie s ie n ia  w człow ieku  świadom ości je g o  nad­

p rzyrodzon ego , b o sk ie g o  p och od zen ia .
Próby stw o rzen ia  w łasn ej w i z j i  czło w iek a  i  kosmosu pójd ą  

u Majkowa w ła śn ie  w kierunku k o n e k s ji  z k o n cep cją  gn o etyck ą . 

Poeta  n ie  p rzy w ią zu ją c  s ię  do k o n k retn ej gnozy przejm uje 
główną j e j  za sa d ę , podstawową d la  c a łe g o  ruchu g n o s ty c k ie g o ; 
d u a lizm , zarówno w je g o  wymiarze kosm ologicznym , ja k  i  a n tro ­
p olo giczn ym . W Majkowowskim u ję c iu  bytu  pobrzm iewają zatem 
tony m a n ic h e jsk ie j o n t o l o g i i ,  n a stę p u je  ś c i s ł e  r o z g r a n ic z e ­
n ie  w sz e c h r z e c z y w is to śc i na dwa p r a p ie r w is e tk i . k o n trp a rtn e r - 
s k i e ,  n ieskoń czon e i  n ie z n is z c z a ln e : Św ia tło -D o b ro  i  Ciem - 
n o ś ó -Z ło  oraz a n a lo g ic z n e  r o z d z ie le n ie  n atu ry  lu d z k ie j na 
w s p ó łe g z y s tu ją c e , a le  w rogie so b ie  p o rz ą d k i: duszę i  c i a ł o .

N ie śm ie r te ln a  d u sza , ś w ia tło  i  p ie r w ia s te k  b o s k i, zam­
k n ię ta  z o s ta ła  w c ie le -w ię z ie n iu  ( t i e l e ś n o je  z a k lu c z e n ije ,
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p le ń , u z y ) ,  podejm ując n ie u sta n n ie  próby w yzw olenia s ię  
z więzów m a te r ii  i  o s ią g n ię c ia  p ra sta n u  -  p e łn e j je d n o ś c i  
z Bogiem . Gnostycyzm  o rto d o k sy jn y  upatryw ał w w ięzach  c ia ł a  
z ł o ,  b rzyd o tę  i  c ie r p i e n i e ,  c ia ł o  bowiem r o d z i n a m iętn o śc i 
a poprzez n ie  w dziera s ię  do cz ło w iek a  zgubny d la ń  św ia t 
m a te r ii^ , k tó r a  u n iem ożliw ia  powrót do p ierw o tn ego , ducho­
wego s ta n u . U Majkowa a k t przypom inania, będący w ła śn ie  gno­

zą (p ro ce s  przypom inania ujmowany j e s t  w gn ostycyzm ie w a s ­
p e k c ie  s o te r io lo g io z n y m )^ , pozwala wybranemu odzyskać s ta n  
pon adm aterialny i  ponadczasow y.

От уз освобожденный дух 
Первоначальный образ примет,
И с вечных тайн пред ним подымет 
Завесу Смерть, как старый др уг,
И возвратит ему прозренье,
Сквозь все преграды вещества,
Во все духовное в творенье,
О чем в телесном заключенье 
Он и мечтать дерзал е д в а . , .

(Заката тихое сиянье)&

U m ie ję tn o śc i przypom inania so b ie  p ra ź ró d ła  w łasnego by­

t u ,  ty lk o  częścio w o  w ią ż ą ce j s ię  u Majkowa z P la to ń sk ą  te o ­

r i ą  anamnezy, n ie  łą c z y  p o e ta  w z a s a d z ie  z tak  ważnym d la  

w ię k s z o ś c i odłamów gnozy problemem re in k a rn a cjo n iz m u , su ge­

r u ją c  m ożliw ość jedynego d la  każdego cz ło w iek a  m a te ria ln eg o  

i s t n i e n i a .  Gnoza j e s t  d la  n ie g o  r a c z e j  gen ezą , k tó r a  "p rz y ­
wraca człow iekow i je g o  prawdziwe n a ro d z in y , z n o s i je g o  g e n e -

Q
ty c z n ą  i  duchową n ie d o jr z a ło ś ć " -7.

Za sw o is tą  odmienność uznać n a le ż y  Majkowowskie pojmowa­
n ie  o gra n icze ń  m a te r i i .  O b ie tn ic a  poznania ta jem n io y  w ie cz ­
n o ś c i  może z o s ta ć  sp e łn io n a  po odrzu oeniu  f i z y k a l n e j ,  n i e -  

ducnowej r z e c z y w is to ś c i .  P r z y c h y la ją c y  s ię  do t e o r i i  de­

s tr u k c y jn e j s i ł y  m a te r ii  w a k c ie  poznania ("Ż a k a ta  t i c h o je  

8 i j a n i j e " ł  " S m o tr i , sm o tri na n ie b ie s a " )  n ie  p ropagu je  M aj- 

to w -p r u tt -̂  u w a ln ia n ia  s i ę  od i i iy o i n e g o  p n y e i ą i a n i a  do 
ś w ia ta . Zdaniem p o e ty , n ie  ma w iększego  sensu etyk a  ry g o ­

96



r y s ty c z n ie  a s c e ty c z n a , podobnie Ja k  bezpodstawne J e s t  p rze­

k o n a n ie , i ż  d o czesn o ść n ie  p osia d a  prawdy b y tu  r z e c z y w is te ­

go ( " A s k ie t !  t y  n iekogda w p u sty n ie  . . . " )  będąc zaledw ie 

c ien iem  i d e i  i  mirażem. Koncepcja Majkowa wydać s ię  może po­

ło w icz n a , a nawet do pewnego s to p n ia  niekonsekw entna, bo 
mimo św iadom ości c ie r p ie n ia  i  n ie s z c z ę ś ć , n ie s io n y c h  przez 
ż y o ie , n ie  g o d zi s ię  twóroa (a  m yśl tę  o c a la  sz c z e g ó ln ie  

w w iersz a ch  p ó ź n ie js z y c h , z l a t  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h )  w p ełn i 
z t e o r i ą  a b s o lu tn e j b ezw a rto ścio w o śc i w p r o c e s ie  w tajem nicze­
n ia  z ie m s k ie j e g z y s t e n c j i  o z ło w ie k a .

Но говорит мне тайный голос,
Что не вотще душа моя 
Здесь и любила, и боролась:
В ней есть своё живое я!
И жизнь -  не сон, не сновиденье,
Нет! -  это пламенник святой,
Мне озаривший на мгновенье 
Мир и небесный, и земной,
И смерть -  не миг уничтоженья 
Во мне того живого я ,
А новый шаг и восхожденье 
Все к высшим сферам бытия!

тп
("Аскет! ты некогда в пусты не...

Owa w ą tp liw o ść , ruoh wahadłowy od c a łk o w ite j n e g a c ji  ma­

t e r i i  ( " S m o tr i , sm o tri na n ie b ie s a " )  do prób odbudowania w ia­

r y  w trw an ie doczesne Jako  Jednego ze s z c z e b li  na drodze po­
z n a n ia , z a c ią ż y ła  nad wieloma utworami p o e ty . Majkow w y stę -/
p u je  z k o n ce p cją  n iem ożn ości p o sia d a n ia  w szechw iedzy, k tó ra  
wyzwala au tom atyczn ie  bunt i  z ło r z e c z e n ie , a le  te ż  p rzyzn aje  
r a c ję -c z ło w ie k o w i p rzy sta ją cem u  na swą n ieu n ik n io n ą  c i e l e s ­

n o ś ć , poddająoemu s ię  spokojow i i  o ie r p liw o ś c i  s t o i c k i e j  a ta ­

r a k s j i  ( " I z  b iezd n y W ie c z n o s ti , i z  g łu b in y  Tw orien ja"*  
" « P r ó c z  i d i e a ł y ! »  GroznyJ k l i k ! . . . " ) ,  gdyż o s ią g n ię c ie  n a j­
w yższe j s ie r y  b y tu  gw arantuje d op iero  s p ó jn ia  ż y c ia  i  śm ie rc i.

Problem  nadrzędny w rozw ażaniach Majkowa d o ty czy  samego 
p ro ce su  p o zn a n ia . R zeczn ik iem  t e g o , co odw iecznie u k ry te , 
c z y n i p oeta  Je d n o stk ę  s z c z e g ó ln ie  duchowo p rzysp o so b io n ą .
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N ie J e s t  n ią  gn o styczn y  m ę d r z e c -f i lo z o f ,  a le  tw órca zdoln y 

do o g a r n ię c ia  m yślą i s t o t y  prawdy. W łaśnie m yślą , k tó r a  po­
jmowana j e s t  p rzez  Majkowa ("W o p ło szczo n n a ja , e w ia t a ja " ) ,  
zgod n ie  z t e o r ią  g n o sty c k ą , ja k o  n ie in t e le k t u a ln e , id e n ty c z ­
ne z dośw iadczeniem  wewnętrznym poznanie i s t o t y  r z e c z y , j a ­
ko m ająca co ś  z o b ja w ien ia  w ia ra -ro z u m ie n ie 1 1 . Temat na­
tc h n ie n ia  p o e ty c k ie g o , n a g łe g o  w yzw olenia s ię  m y ś li ,  p o d e j­
muje p oeta  z n a jw ię k szą  p ie c z o ło w it o ś c ią ,  w idząc w nim p rze ­
jaw n a jw y ż sz e j, p och od zącej od Boga s i ł y  k r e a c y jn e j ,  swego 

r o d z a ju  momentu i lu m in a c j i ,  przyrównywanego do e k s p lo z j i  
W ie lk ie j ś w i a t ł o ś c i ,  spowodowanej nagłym uderzeniem  b o s k ie ­
go o g n is te g o  m iecza w ciem ność (udar m o łn ii ,  udar p o sła ń ca  
b o ż i j a ) .  T e j w i e l k i e j . c h w ili  n ie  dośw iadcza wszak k a żd y , 

le c z  ty lk o  w ybraniec ("W o p ło szczo n n a ja , e w ia ta ja " ;  "M ysi 
p o e t ic z e s k a ja  -  n i e t ! " ) ,  c z e k a ją c y  na n ią  w ie le  l a t  w c i e r ­
p ie n iu . Majkowowski tw órca ma wyraźne p o cz u cie  w ła sn e j wa­
r t o ś c i ,  d ozn ając o b e cn o śc i ś w ia t ła  w sw o je j duszy ( "C z u to j 

d la  w s ie c h " ) ,  c z y , a n a lo g ic z n ie , c z u ją c  w so b ie  z ia rn o  (na­

s i e n i e )  p r z y sz łe g o  tw orzen ia  ( " J e s t *  m y ś li t a jn y je  w d u - 
szew noj g ł u b i n i e " ) ,  w idzian e w p r o c e s ie  d o jrze w a n ia , r o z ­

r a s ta n ia  s ię  i  z a k o rz e n ia n ia  w ś w ia t ło ś c i  i  w ie c z n o ś c i . 
Z ia rn o  (p ie r w ia s te k  b o s k i ,  tw o rz e n ie , p o zn a n ie ) p ojaw ia  s ię  
u Majkowa w podw ójnej p ersp ek tyw ie  p r z e s tr z e n n e j. Rzucone 

z gó ry  w chaos ("W dochnowienje -  d u n o w ien je") z o s t a je  po­

chwycone p rze z  je d n o stk ę  tw órczą a lb o  t e ż ,  o d w ro tn ie , wy­
chodząc z d o łu , z duszy lu d z k ie j  ("«Nie o ts ta w a j o t  wieka»

-  łozu n g łż y w y j" ) ,  o lb r z y m ie je , z n a jd u ją c  podatny n ie b ia ń ­
s k i  g r u n t. A j e s t  to  gru n t je d y n ie  m ożliw y, bowiem p ra­

wdziwą z iem ią  b y ły  d la  gnostyków  zawsze n ie b io s a . Obcy na 

ziem i i  rów nocześnie skazany na bytow anie wśród in n y ch , do­
z n a je  tw órca podw ójnej a l i e n a c j i  ("C z u ż o j d la  w s ie c h " ) :  od­
d a le n ia  od Boga 1 od l u d z i .  Jako  je d n o s tc e  wybranej dana 

j e s t  mu jedn ak sposobn ość p o łą c z e n ia  s ię  z id e ą  za p ośred ­
nictwem p o e z j i  -  n a jw y ższ e j d o s k o n a ło śc i i .p i ę k n a ,  a z je d ­
n oczen ie  to  n a stę p u je  poprzez a k t ś m ie r c i ( " P o e z i ja  -  w ie -
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n ie ć  p o z n a n ja " ) , o z n a cz a ją cy  ponowne n aro d zin y , k ied y  poza 

p o s ta c ią  św ia ta  p rzem ija ln eg o  o tw iera  s ię  droga do w ieczne­
go w s p ó łis tn ie n ia  z Bogiem .

D e if ik u ją c  sz tu k ę  podąża Majkow za gn ostyczn ą  s u g e s tią  
łą c z e n ia  bezosobow ej w i z j i  a b so lu tu  z osobowym pragnieniem  

d o s tą p ie n ia  w nim zb a w ien ia . Bóg objaw ia s ię  w p o s ta c i  
W iecznego S ło ń c a , W ie c z n o śc i, N ieb a . Jak k o lw iek  nazwany,

Bóg w p o e z j i  Majkowa j e s t  Ś w ia t ło ś c ią ,  ta jem n iczą  i  św iętą  
mocą i s t n i e j ą c ą  w kosm osie . P o łą c z e n ie  s ię  z Bogiem ma cha­
r a k te r  powrotu do stan u  pierw otnego ("E x  te n e b r is  l u x " ) ,  
w którym  I s t o t a  lu dzka znajdow ała s ię  w n iep am iętn ej p rze­

s z ł o ś c i .  Powrót do Boga po upadku w ciem ność ziem i ( " I z
12d n ia  -  I z  so łn ie cz n o g o  d n ia  -  u pał Ty priamo w n o c z " )  oz­

n acza  u to żsa m ie n ie  s ię  ze św ia tłem , o d n a le z ie n ie  swej pra­
wdziwej n a tu r y .

Ostrym  odwróceniem Ś w ia tła -D o b ra  j e s t  konsekw entnie 
wskazywane p rzez  p oetę  Z ło -C ie m n o ść . Ta k o n cep cja  twórcy 
ma n a jb a r d z ie j sp ó jn y  i  trw a ły  c h a r a k te r . O n to lo g iczn a  rów­
nowaga obu p ierw iastk ów  n ie s ie  ze sobą sen sy przede w szyst­
kim negatyw ne. Co prawda n a s i la n ie  s ię  ciem n ości powoduje 

natychm iastow ą wzmożoną ja s n o ś ć  ("N ie  gow ori, c z to  n ie t  spa­
s ie ń  j a " ) ,  a le  p r z e c ie ż  świadomość u c z e s tn ic z e n ia  w sz a lo n e j 
g rz e  s i ł ,  doznawanie d o tk liw eg o  u ś c is k u  n isz c z ą c y c h  p otęg  
-  C za su , Rozumu i  S i ł y ,  p ozostaw ia  cz ło w iek a  w e ta n ie  c ią ­
g ł e j  r o z t e r k i ,  n ie d o sy tu  i  z a g u b ie n ia . C z a s , w t e o r i i  gn os- 
tyków s i ł a  jed n o zn a czn ie  d e stru k o y jn a 1 ^ , ukazany j e s t  przez 
Majkowa w c a ł e j  swej am b iw alen cjls  z je d n e j s tro n y  ja k o  na­
le ż ą c y  do św ia ta  m ateria ln eg o  C zas-Fatu m , z d r u g ie j jako 
n a jd o sk o n a lsz y  Czas n leskoń ozon y -  W ieczn ość. Czas ziem ski 
ze swoim naturalnym  prawem u n ic e s tw ia n ia  s tr u k tu r  m a te r ii 
stw arza  sen sy  ta k ż e  w pewnej m ierze pozytyw ne: p rz y sp ie sz a  
p ro ce s  poznaw ania, d ojrzew an ia  cz ło w ie k a  do p r z y ję c ia  św ia t­

ł a  b ożego .
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Катись, катися надо мной,
Все просвещающее Время!
Завесу тьмы влеки с собой.
Что нам скрывает Свет святой 
И на душе лежит как бремя, -  
Чтобы мой дух, в земных путях 
Свершив свое поедназначенье,
Мог восдриять в иных мирах 
И высшей Тайны откровенье14,

O pozyoyjny wobec Ś w ia tła  elem ent C iem ności ( t 'm a , s p ł o -  
szn o j mrak, tuman, o zo rn a ja  tn c z a , użae t ’ my, n o c z ) p o sia d a  
w LSajkowowskie j  k o n s tr u k c ji  w szech św iata  t a k te  d w o isty  wy­

miar . Obciążona znaczeniem  s tr a c h u , s u b s ta n c ja ln e g o  rozp ad u , 

grz e ch u , kłam stw a, o ie r p ie n ia  i  ś m ie r c i , a w ięc znaczeniem  
w s z e lk ie j  n ie d o s k o n a ło śc i s tw o r z e n ia , s p r z y ja  rów nocześn ie 
etanow i w y c is z e n ia , pozwala d o s tr z e o  s z c z e l in y  (gw iazd y ) 

ja ś n ie ją c e  w n ie b ie sk im  murze ( " B l i z i t s i a  W iecznaja N o c z . . . " ) ,  

p rzekon u jące  o i s t n i e n i u  Ś w ia tła  i  d ro g i do n ie g o . Ubolewa­
ją c  nad k a ta s tro fa ln y m  faktem  zm ieszan ia  s i ę  ta k  różn ych  po­

rządków , n ie  chce Majkow, a p rzyn ajm n ie j n ie  we w sz y s tk ic h  
w iersz a o h , u ozy n ić  c iem n o ści czymś n ie sk o ń c z e n ie  złym .

Не говори, что нет спасенья,
Что ты в печалях изнемог:
Чем ночь темней, тем ярче звезды, ic  
Чем глубже скорбь, тем ближе Б о г . ; .

R o z ja ś n ia  ten  obraz wprowadzając id e ę  o c z y s z c z a ją c e j  s i ł y  

Nocy i  o n to lo g ic z n ie  zw iązanego z n ią  c ie r p i e n i a .  Próba 

c iem n o ści to  k o n ieczn y  a tr y b u t prawdziwego pozn ania -  uz­

m ysłow ienie so b ie  w ładnej, b o s k ie j  g e n e a lo g i i .
Majkowowska w iz ja  św ia ta  w późnych w iersz a ch  p o e ty  r e ­

p re z e n tu je  je d n ą  z w ie lu  k o n c e p c ji  g n o s ty c k ic h . Z a in te r e s o ­

wanie p is a r z a  skomplikowanym układem poglądów , znam ionują­
cych  późny a n ty k , wspartym na z a sa d z ie  w s p ó łis tn ie n ia  i  rów­

n o cze sn e j o p o z y c y jn o ś c i, wynika -  ja k  s ię  wydaje -  w równej 
m ierze z indyw idualnych odczuć p o e ty  i  z f i lo z o f ic z n e g o  n ie ­
pokoju  k u ltu r y  r o s y js k i e j  sch y łk u  XIX w ieku . Do i d e i  p rze ­
ję t y c h  przez tw órcę z ruchu g n o sty c k ie g o  n a le ż ą  bez w ą tp ie ­
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n i a :  p o trze b a  poznania r a c j i  i  ź ró d e ł dobra i  z ł a ,  m an ich ej- 
s k i  dualizm  i  w ypływ ająca z n ie go  t e o r ia  o fa ta ln y c h  n a stęp ­
stw ach pochw ycenia Ś w ia tła  przez Ciem ność, świadomość bos­

k ie g o  pochodzen ia c z ło w ie k a , k u lt  Ś w ia t ło ś c i  i  S ło ń ca  oraz 
s o t e r io lo g ic z n y  c h a ra k te r  gn ozy. N a leży  jednak p am iętać , że 
p o e ta , w w ie lu  utw orach (n ie  ty lk o  zw iązanych z antykiem  
h e lle n is ty c z n y m ) d a ją cy  wyraz swej fa s c y n a c ji  urodą św ia ta , 

n ie  p r z y c h y la ł  s ię  w p e łn i do poglądu o a b so lu tn e j bezsenso­
w ności e g z y s t e n c j i  d o c z e s n e j. P rz e c iw n ie , przekonanie o i s t ­
n ie n iu  w czło w iek u  Ś w ia tła -D o b ra  ugruntow ało w nim w iarę 
w w artość z ie m s k ie j wędrówki, a nawet w ię c e j , d ocen ien ie  

m a te r ii  doprow adziło  p o etę  do s u g e s t i i ,  i ż  z iem sk i b y t ,  ja k ­
k o lw iek  tr a g ic z n y , j e s t  koniecznym  faktem  s p e łn ie n ia  s ię  

w n ie s k o ń c z o n o ś c i.
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Барбара Ставаж

ТНОСШЩЗМ В ЛИРИЧЕСКОЙ ПОЭЗШ АПОЛЛОНА МАЙКОВА
В работе рассматривается проблема религиозно-философ­

ских поисков представителя школы 'Чистого искусства" Апол­
лона Майкова. В некоторых ‘поздних стихотворениях поэта (ли­
рические циклы:"Из Аполлодора Гностика", "Вечные вопросы", 
" E x c e ls io r " )  намечается сходство его идейных предложений 

с философией гностицизма.
На концепции Майкова сказались, в частности, такие прин­

ципы гностицизма, как: дуалистическое понимание космоса, 
представление о борьбе двух начал -  Добра-Света и Зла-Тем­
ноты, сознание божественного происхождения человека и бла­
готворный характер познания.


